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Faza przygotowawcza: Planując wyjazd na praktykę Erasmusa bardzo chciałam spędzić te 3 miesiące właśnie w Brukseli. Przed wyjazdem słyszałam wiele pozytywnych opinii na temat tego miasta, jego wielonarodowej społeczności i ciekawych programach praktyk letnich jakie można tu znaleźć. Po ograniczeniu poszukiwań do Brukseli wysłałam swoje zgłoszenia do kilku organizacji o interesującym mnie profilu. EuropeanIssuers odpowiedziało mi po zaledwie 3 dniach. Na załatwienie formalności miałam przed wyjazdem bardzo niewiele czasu (ok. 2 tygodnie). Dlatego nieoceniona okazała się pomoc i zaangażowanie pracowników CRPM, którzy bardzo szybko poinformowali mnie jakich dokumentów potrzebuję od pracodawcy, z dziekanatu itp. Formalności przedwyjazdowych jest sporo, dlatego polecam przyszłym praktykantom nie zostawiać wszystkiego na ostatnią chwilę, jak to było w moim przypadku;-)

Belgia ma aż 3 języki urzędowe, jednak bardzo dobra znajomość angielskiego i komunikatywna j. francuskiego zupełnie wystarczyły do pracy w Brukseli. Secretary General EuropeanIssuers to Brytyjka a językiem obowiązującym w organizacji jest język angielski. 
Stypendium Erasmusa jest niewątpliwie wielką pomocą, szczególnie biorąc pod uwagę dosyć wysokie ceny za wynajem mieszkania( ok. 350-400 euro miesięcznie) czy inne koszty związane z życiem w ‘stolicy Europy’. Niestety moje stypendium zostało mi wypłacone po 1,5 miesiąca pobytu w Brukseli. Bez wsparcia finansowego rodziny i znajomych, zapewne miałabym spore wątpliwości czy praktykę kontynuować. Dlatego polecam przyszłym praktykantom sprawdzenie kiedy pieniądze powinny zostać przelane na wasze konto, jeszcze przed opuszczeniem SGH.


Przyjazd do Firmy/Instytucji organizującej praktykę: Najwygodniej z Polski dostać się do Brukseli samolotem na lotnisko położone w samym mieście(kod lotniska BRU). Dobrą alternatywą, szczególnie w przypadku bukowania lotu w ostatniej chwili, jest lotnisko w mieście Charleroi. Jest ono usytuowane ok. 60 km od Brukseli, jednak co pół godziny podróżnych do centrum miasta (Gare du Midi) zabierają specjalne autobusy(koszt to 13 euro). Komunikacja miejska Brukseli jest niezwykle prosta i wygodna. Prawie wszędzie można dojechać jedną z 4 linii metra oraz kilkunastoma liniami premetro, autobusów czy tramwajów. 

Rozpoczęcie praktyki

Już pierwszego dnia pracy atmosfera była niezwykle przyjazna i sprzyjająca współpracy. Od początku traktowano mnie bardzo poważnie i dbano o to, abym była zadowolona z realizowanego programu praktyk. Bardzo miłym gestem było zaproszenie mnie na elegancki obiad pierwszego i ostatniego dnia pracy. Jedyną formalnością, którą musiałam załatwić po przyjeździe do firmy było wysłanie do CRPM oryginałów umowy podpisanej z EuropeanIssuers (przed wyjazdem dostarczyłam jedynie skany przesłane mi przez firmę). 

Zakwaterowanie: Pracodawca nie zapewniał zakwaterowania, jednak zwracał koszty wynajmu mieszkania. Znalezienie mieszkania w Brukseli nie jest łatwe, ogłoszeń i stron na których można poszukiwać jest co prawda kilkanaście, jednak oferty znikają jak świeże bułeczki, dlatego najlepiej poszukiwać lokum na miejscu, będąc w Brukseli. Wtedy istnieje możliwość obejrzenia mieszkania jeszcze tego samego dnia i „zaklepania” miejsca. Koszt wynajmu pokoju w KOT (czyli mieszkaniu studenckim) to 350-400 euro za miesiąc. Należy zwrócić uwagę czy cena pokrywa wszystkie opłaty i Internet oraz czy jest koniczność wpłaty kaucji. Często jest to suma odpowiadająca wysokości 2-3 miesięcznego wynajmu, płacona z góry. Dlatego, aby uniknąć przykrej niespodzianki po przyjeździe, najlepiej wypytać o wszystkie szczegóły przed przybyciem do Brukseli. Najbardziej przydatnym adresem internetowym w moim przypadku była strona www.appartager.be i www.brukot.be. Można tam znaleźć dosyć dokładny opis mieszkania, współlokatorów, płatności, a nawet informacje dotyczące dzielnicy. Jest to o tyle istotne, że w Brukseli dzielnice uznawane za lepsze i bezpieczne sąsiadują z tymi, które lepiej omijać. Szczególnie złą sławą cieszą się okolice Canal Bruxelles-Charleroi, Gare du Nord, stacji metra Madou i Bourse. W przypadku podnajmu mieszkania od studentów na okres wakacji( tak było w moim przypadku), nie jest konieczne kupowanie sprzętu kuchennego i innego wyposażenia. Jednak zawsze przed zdecydowaniem się na wynajem należy zapytać czy pokój należy do kategorii „ meublée” czy „non meublée”. 
Opis praktyki: Ze względu na dużą ilość pracy (EI skupia ok. 40 firm członkowskich i kilkanaście dużych krajowych associations) w porównaniu do liczby pracowników EuropeanIssuers ( 4 osoby razem ze mną), zakres moich obowiązków był bardzo szeroki. Moja bezpośrednia przełożona trzymała się ramowego planu praktyk wysłanego mi przed wyjazdem do Belgii, jednak ostatecznie zakres moich zadań był znacznie szerszy. Od początku byłam darzona w pracy dużym zaufaniem i przydzielano mi bardzo odpowiedzialne projekty, podczas realizacji których bardzo dużo się nauczyłam. Co najmniej raz w tygodniu spotykałam się z przełożoną praktyk i pozostałymi współpracownikami. Podczas spotkania zdawałam raport z tego, co do tej pory zrobiłam i planowaliśmy wspólnie jakie zadania będziemy realizować w najbliższym czasie. Była to doskonała okazja do oceny mojej pracy i weryfikacji moich oczekiwań w stosunku do  przebiegu praktyk. Bardzo wysoko oceniam profesjonalizm, wysokie kompetencje i pomoc wszystkich moich przełożonych. EI pokryło koszty związane z wynajmem pokoju, biletem miesięcznym w Brukseli i podróżą z Polski. 

Godziny pracy były w miarę regularne(ok. 8 godz. dziennie), jednak czasem wahały się w zależności od ilości pracy w danym momencie. Poziom merytoryczny praktyk oceniam bardzo wysoko. 

Życie towarzyskie i zwiedzanie: Firma nie organizuje życia towarzyskiego, jednak możliwości zawarcia nowych znajomości jest wiele. Bruksela to miasto pełne młodych ludzi, praktykantów w Parlamencie czy Komisji Europejskiej czy innych osób pracujących w rozbudowanej administracji UE. Jednocześnie samo miasto nie jest zbyt rozległe, a jego całkiem dobre poznanie to kwestia 1-2 tygodni. Pomocna może się okazać strona www.quefaire.be. Można tu odnaleźć informacje na temat wszystkich atrakcji, koncertów, festiwali, które w danym momencie odbywają się w Brukseli i okolicach miasta. 

Godne zobaczenia są miejscowości położone w odległości niecałych 2 h od stolicy Europy: Brugia, Gandawa, Antwerpia, Louven, Namur, czy nadmorska Ostenda. 


Praktyczne informacje dot. warunków ekonomicznych: Przed wyjazdem wykupiłam kartę Euro 26, która oferuje liczne zniżki dla studentów a także ubezpieczenie. Odebrałam także kartę NFZ z mojej placówki służby zdrowia.

Wsparcie finansowe z EI a także stypendium Erasmusa pokryły moje wydatki w Belgii. Jednak przy uwzględnieniu dość wysokiego kosztu jedzenia i różnorodnych atrakcji, jakie oferuje miasto, mój bilans zysków i strat po praktyce oscyluje wokół 0. 


Inne: Zdecydowanie najważniejsze, co zyskałam dzięki praktykom w EI to swoboda posługiwania się j. angielskim, polepszenie znajomości j. francuskiego, możliwość poznania z bliska pracy firmy lobbingowej i pracy instytucji europejskich(również dzięki uczestniczeniu w konferencjach, konferencjach prasowych, odczytach). To także świetna możliwość sprawdzenia siebie i ukierunkowania swoich zainteresowań i przyszłej ścieżki kariery. 


Ocena ogólna: 4/5
Ocena merytoryczna: 5/5
